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Słowo proboszcza 

Słowo proboszcza w tym numerze Informatora Parafialnego 
będzie krótkie, a to dlatego, że dosyć obszernie wypowiadam się na 
temat obchodów święta 1 listopada i na temat naszych dzwonów. 

Oddajemy ten numer Ewangelika Katowickiego w niedzielę 
przed Pamiątką Reformacji. W ubiegłym roku frekwencja na 
nabożeństwie reformacyjnym była mówiąc szczerze – kiepska. Mam 
nadzieję, że w tym roku będzie lepiej. Od wielu już lat podczas tego 
nabożeństwa wręczamy „Śląskie Szmaragdy”. W tym roku 
laureatami są bp Ryszard Bogusz, emerytowany biskup Diecezji 
Wrocławskiej, urzędujący prezes Diakonii Polskiej i Zespół 
Śpiewaków Miasta Katowice „Camerata Silesia”. Kazanie wygłosi bp 
Ryszard Bogusz. Zaprosiliśmy jak zawsze przedstawicieli miasta 
i województwa.  

W listopadzie będziemy mieli możliwość uczestniczenia 
w koncertach organowych. Od 13 do 20 listopada w naszym kościele 
odbędą się koncerty z okazji 100-lecia urodzin Maxa Regera, 
uważanego za największego po Bachu kompozytora muzyki 
organowej. Podobno nasze organy są najlepsze do interpretowania 
muzyki Regera. Z kolei w Niedzielę Wieczności, 26 listopada 
odbędzie się koncert na zakończenie Festiwalu Muzyki Jana 
Sebastiana Bacha. Pisząc 
o koncertach organowych 
warto wspomnieć, że 
w latach 2016-2018 organy 
przeszły kapitalny remont. 
Gdy piszę te słowa, 
pracownicy firmy Sauer, 
która wybudowała nasze 
organy i 5 lat temu je 
wyremontowała, dokonują 
przeglądu instrumentu, 
uważanego przez organistów za jedynego w swoim rodzaju. 
W październiku odbyło się nagranie płyty w ramach pracy 
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doktorskiej organisty z Bydgoszczy. Od kilku tygodni uczniowie 
Szkoły Muzycznej im. Karłowicza przychodzą na lekcje gry na 
organach. 

W sobotę 7 października zaprosiliśmy naszych drogich 
seniorów na nabożeństwie i spotkanie przy obiadowym stole. 
W spotkaniu wzięło udział 38 osób.  Następne odbędzie się w sobotę 
przed trzecią niedzielą adwentową.  

Zakończone zostały wszystkie prace remontowe, 
konserwatorskie, modernizacyjne w naszym kościele. W tym roku 
na malowanie, częściową wymianę instalacji elektrycznej  
i oświetlenia, krystalizację podłogi, naprawę podłóg pod ławkami, 
montaż drzwi do muzeum, montaż instalacji świeżego powietrza do 
kościoła – wymieniam tylko te najważniejsze – wydaliśmy ponad 
500 000 zł. Dziękuję za wszystkie ofiary na ten cel. Z urzędu miasta 
Katowice otrzymaliśmy dotację na malowanie w wysokości 150 000 
zł.  

Listopad nie musi być miesiącem pochmurnym i smutnym. 
Zapraszamy na nabożeństwa i koncerty do naszego pięknego 
kościoła, a wtedy promienie słońca i ciepłą ogrzeją nasze serca. 

    Wasz proboszcz,  
ks. bp Marian Niemiec 

 

Nostalgia za „ciemnym” cmentarzem 

W 2019 roku napisałem felieton zatytułowany „Nostalgia za 
ciemnym cmentarzem”. Pozwalam sobie przypomnieć jego treść 
z pewnymi modyfikacjami i dopowiedzeniami. 

Z pewną nostalgią wspominam czasy sprzed około 30-40 lat, 
kiedy jadąc obok cmentarza 1 listopada można było rozróżnić 
cmentarz ewangelicki od rzymskokatolickiego i komunalnego. 
Cmentarz ewangelicki tonął w mroku i dostojeństwie, gdzieniegdzie 
na grobie świeciła się mała lampka. Nad pozostałymi cmentarzami 
rozciągała się łuna światła. Dzisiaj nad wszystkimi cmentarzami jest 
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łuna, a na grobach bez względu na to, kto tam jest pochowany 
znajduje się kilkanaście zniczy i kilka doniczek lub wazonów 
z kwiatami, najczęściej sztucznymi.  

Moja nostalgia nie wynika tylko ze względów estetycznych 
i ekologicznych, ale wydaje mi się, że zatraciliśmy cząstkę naszej 
tożsamości i przejęliśmy słownictwo i myślenie, które nijak się ma 
do naszej wiary. Jakie 
to słownictwo: „muszę 
zapalić dla mojego 
bliskiego lampkę”, „tyle 
jeszcze mogę zrobić, 
zapalić światełko, to 
mu się należy”, „zapalę 
mu lampkę, żeby mnie 
nie przyszedł straszyć”, 
„stać mnie na to, więc 
dlaczego mam nie 
zrobić tego dobrego uczynku”, „stale paląca się na grobie lampka 
świadczy, że pamiętamy o zmarłym”.  

Co w tych stwierdzeniach jest niewłaściwego i złego? 
Odpowiem pytaniami: 

• czy ewangelicy wierzą w czyściec, w którym przebywają 
zmarli, a żyjący swoimi modlitwami, czynami, lampkami 
mogą im pomóc wejść do nieba? 

• czy zmarli oczekują naszych lampek na ich grobach? 

• czy zapalenie lampki na grobie może uspokoić sumienie, 
jeżeli nie byliśmy w porządku wobec zmarłego? 

• czy zapalenie znicza na grobie jest dobrym uczynkiem, który 
Pan Bóg mi wynagrodzi? 

• komu chcemy udowodnić, że pamiętamy o zmarłym: sobie, 
otoczeniu? Czy zmarły potrzebuje takiej światełkowej 
pamięci?  

Wydaje mi się, że coraz bardziej skłaniamy się ku pobożności 
uczynkowej, którą na dodatek chcemy rozumieć jako zasługę przed 
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Bogiem lub dla zmarłego. Szanujmy i kochajmy żywych, wtedy nie 
będziemy mieli wyrzutów i lęków sumienia po ich śmierci.  

 Zapomniałbym o jeszcze jednym argumencie, który słyszę 
jako usprawiedliwienie stawiania zniczy na grobach: zapalony znicz 
przypomina Zmartwychwstałego Jezusa, który jest światłością 
świata, światłem żywota. Znów odpowiem pytaniem: ile tych świateł 
potrzebujemy na grobie? Ile Zmartwychwstałych Chrystusów? 
 Doszło to tego, że jeżeli 1 listopada ktoś przyjdzie na 
cmentarz bez znicza, jest krytykowany, nazwany skąpcem, 
niekochającym i nie szanującym zmarłego. Więcej, kilkakrotnie 
spotkałem się z tym, że liczono, ile zniczy jest na cmentarzu 
i zastanawiano się, który jest od kogo, a czyjego jeszcze brakuje, 
czyli kto jeszcze nie przyszedł w tym dniu na cmentarz.  

I tak oto na grobie pojawia się kilkanaście zniczy. Po co? Ani 
to piękne, bo „każdy znicz z innej parafii”, ani ekologiczne, bo 
produkuje się setki ton plastiku, który później jest wyrzucany. 
Nieraz, gdy rodzina mieszka daleko albo przychodzi rzadko na 
cmentarz, znicze stoją do świąt Bożego Narodzenia albo do 
października następnego roku. To jest śmieszne i żałosne zarazem.  

Dla Parafii powstają dodatkowe koszty, bo musi te 
znicze/śmieci wywieźć. Każdego roku w tym czasie wywożonych 
jest ponad 20 dużych kontenerów. A to naprawdę dużo kosztuje.  

Może zamiast kupować znicze i sztuczne kwiaty, złóżmy te 
kilkanaście czy kilkadziesiąt złotych na cele parafialne, 
charytatywne, na utrzymanie cmentarza. To będzie dobry 
ewangelicki uczynek.  

Dla zmarłego nic nie możesz uczynić. Uczyń coś dobrego dla 
bliźniego i dla ochrony Bożego stworzenia. Niech nasze 
ewangelickie cmentarze, a przynajmniej groby „świecą” naszą 
ewangelicką wiarą.  

I jeszcze jeden temat dotyczący daty 1 listopada. 
W książeczkach „Z Biblią na co dzień” pod tą datą znajdujemy dwie 
nazwy: „Pamiątka Świętych Pańskich” i „Pamiątka Umarłych”. 
Znaczy to, że wspominamy wszystkich zmarłych z nadzieją, że są 
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już u Boga w niebie oraz zmarłych, którzy np. byli ludźmi 
niewierzącymi.  

Marcin Luter znał święto „Wszystkich Świętych”. Dlatego 
wybrał dzień 31 października, żeby przybić tezy poświęcone 
odpustom, które dotyczyły również zmarłych. 

W Kościele Rzymskokatolickim wspomina się „Wszystkich 
Świętych” czyli tych, którzy według nauki Kościoła zostali uznani za 
świętych. Natomiast 2 listopada w „Dzień Zaduszny” zanoszone są 
modlitwy za dusze wszystkich zmarłych, bo nie wiadomo, czy są już 
w niebie, czy jeszcze w czyśćcu. Praktycznie przez dwa dni 
wspomina się wszystkich zmarłych. Ciężar „świętowania” 
koncentruje się na dniu wolnym od pracy, czyli 1 listopada. 
Wszystkie media zachęcają, a wręcz wywierają presję, żeby w tych 
dniach iść lub jechać na groby, pomodlić się „za dusze” zmarłych, 
złożyć kwiaty i znicze na grobie. No i mamy na grobach to, co 
mamy, a na drogach zwiększoną liczbę wypadków. 

A ewangelicy niestety coraz liczniej przyłączają się do tego, 
obcego im zwyczaju. 1 listopada spotykamy się na cmentarzu na 
nabożeństwie. Dlaczego? Nie dlatego, żeby przyłączyć się do 
modlitw za dusze zmarłych. Modlimy sią za zmarłych, dziękujemy 
Bogu za nich, za ich życie, za to, czym nas obdarowali. Jest to też 
okazja, żeby uświadomić sobie swoją śmiertelność i znikomość.  

W ewangelickiej 
tradycji Górnośląskiej 
naszych zmarłych wspo-
minamy w ostatnią nie-
dzielę roku kościelnego – 
w „Niedzielę Wieczno-
ści”. Dlatego podczas na-
bożeństwa odczytujemy 
nazwiska tych, którzy 
odeszli od nas do wiecz-
ności w minionym roku 
kościelnym.  
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Pragnę jednak podkreślić, że zarówno data 1 listopada, jak 
i data Niedzieli Wieczności są datami umownymi, zwyczajowymi. 
Nikt nie będzie miał grzechu, jak w tych dniach nie pójdzie na 
cmentarz. „Niech umarli grzebią umarłych, a ty idź i głoś Królestwo 
Boże” – powiedział Pan Jezus. Nosząc w pamięci naszych zmarłych 
żyjmy tak, żeby życiem świadczyć o Jezusie i o zbawieniu.  

Ośmielę się na koniec stwierdzić, że według mnie grzech 
mają ci, którzy zaśmiecają cmentarz, zanieczyszczają środowisko, 
później nie sprzątają wypalonych zniczy i zwiędniętych kwiatów, 
a swoją obecność na cmentarzu w tych dniach traktują jako dobry 
uczynek i zasługę przed Bogiem.  

       Bp dr 
Marian Niemiec 

 

Tajemnica naszych dzwonów 

Ile dzwonów znajduje się na wieży 
naszego kościoła? Z pewnością większość 
odpowie: 3. I to prawda, jednak od 17 
października znajdują się tam tylko dwa 
dzwony. Dlaczego? Od kilku lat 
najmniejszy dzwon, ze względu na liczne 
pęknięcia został wyłączony z dzwonienia. 
I właśnie ten dzwon został zdjęty z wieży 
i zabrany do „konserwacji”. Jednak nigdy 
już nie będzie dzwonił. Dzwonów 
metalowych, a takie posiadamy nie 
można spawać, bo nie będą dawały 
czystego dźwięku. Na dodatek wymie-
niony dzwon został uszkodzony, podob-
no w pierwszych dniach wojny w 1939 
roku przez pocisk z moździerza. 

W jego miejsce powinien pojawić 
się nowy dzwon. Odchodząc w stan 
spoczynku ks. abp Wiktor Skworc zlecił 
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Ludwisarni Felczyńskich odlanie 
nowego dzwonu, który ma być darem 
Archidiecezji Katowickiej dla naszego 
kościoła. Przy oględzinach stanu 
naszych dzwonów okazało się, że 
trzeba wymienić zawieszenie 
wszystkich dzwonów. Nowoczesne 
systemy nie oddziałują zbyt mocno na 
wieżę kościelną. Na zlecenie Rady 
Parafialnej te prace zostały już 
wykonane.  

I w tym miejscu dochodzę do 
pewnej, frapującej mnie tajemnicy. 
Otóż w publikacjach o dzwonach na 
wieży naszego kościoła znajduje się 
informacja, że w 1902 roku „Kościół 
Zmartwychwstania Pańskiego otrzy-
mał także nowe dzwony, wykonane przez firmę Ulrich, które służą 
mu do dziś. Ważą 1286 kg, 640 oraz 375,5 kg. Umieszczono na nich 
następujące inskrypcje: O ziemio, ziemio, ziemio, słuchaj głosu 
swego Pana, Pojednajcie się z Bogiem, Przyjdźcie, bo już wszystko 
gotowe”. (J. Pawlas, „Z dziejów Parafii Ewangelickiej w Katowicach. 
Przewodnik po wystawie”. Wydawnictwo „Głos Życia” i Muzeum 
Historii Katowic, Katowice 2008). W monografii wydanej z okazji 
150-lecia poświęcenia kościoła pod tytułem „Ewangelicki Kościół 
Zmartwychwstania Pańskiego w Katowicach” z 2008 roku na str. 94 
czytamy: 23 sierpnia 1901 roku poświęcone zostały nowe dzwony dla 
kościoła. Stare zostały przekazane parafii w Wirku. Ks. Kralik 
w swoim przemówieniu oparł się na słowach, które są na 
dzwonach, następnie modlitwą poświęcił je w imię Trójcy Świętej.  
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Jakie dzwony mamy na kościelnej wieży? Nie te poświęcone 
w 1901 lub 1902 roku! Nasze dzwony zostały odlane w Bochum 
w 1922 roku. Największy dzwon waży 1650 kg. Znajduje się na nim 
inskrypcja: „Ein feste Burg ist unser Gott”. Z drugiej strony dwa 

młoty i napis Kattowitz 1922. Mniejszy dzwon o wadze 970 kg 
posiada inskrypcję: „Jesus Christus Gestern Und Heute Der Selbe 
Auch In Ewigkeit. Hebräer 18,8”. I z drugiej strony podobnie jak na 
największym dzwonie informacja: „Kattowitz 1922”. Taka inskrypcja 
znajduje się i na najmniejszym dzwonie. Wynika z tego, że odlane 
w Bochum dla naszego kościoła dzwony zostały umieszczone na 
wieży w 1922 roku.  

Rok 1922 jest o tyle zaskakujący, że w tym samym roku 
rozbudowywano organy i w tym samym roku na skutek plebiscytu 
zmniejszyła się prawie o połowę liczba parafian, którzy wypro-
wadzili się i wyjechali z Katowic. Z tego co wiem, od 2008 roku nie 
wymieniano dzwonów. Skąd zatem na wieży znajdują się inne 
dzwony niż opisane w wymienionych publikacjach? Może ktoś 
potrafi to wyjaśnić? Bardzo proszę o informację.  

       
 Bp Marian Niemiec 
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Wyjazd grupy z Katowic na Ogólnopolski Zjazd 
Młodzieży Ewangelickiej (OZME) 

Nasza przygoda z OZME rozpoczęła się około 13:00 na 
katowickim dworcu. Wtedy to wraz z grupą z Szopienic ruszyliśmy 
pociągiem do Ozorkowa (woj. łódzkie). Na miejscu czekała na nas 
niespodzianka. Okazało się, że z peronu do szkoły dzieli nas dość 
długa droga. A więc z uśmiechem na twarzy ruszyliśmy polnymi 
drogami w stronę szkoły. Po dotarciu na miejsce i rejestracji sami 
udaliśmy się na zapisy 
(nie chcieliśmy, by 
ksiądz zrobił to za nas, 
bo sami chcieliśmy 
wybrać interesujące nas 
warsztaty). Mogliśmy 
wybrać spośród pięciu 
wykładów i masy zajęć. 
Poszliśmy szukać po-
koi, a potem wyruszy-
liśmy do pobliskiego 
marketu. Po zakupach 
udaliśmy się na rozpoczęcie do CSiR Wodnik. Na koniec dnia 
czekała na nas dyskoteka, OZME Sport i OZME Chillout, ale my 
woleliśmy porozmawiać.  

Sobotę rozpoczęliśmy w CSiR Wodnik, gdzie czekał na nas 
pierwszy wykład „Będę sobą – nie dam się ani sobie, ani innym”. 
Potem krótka przerwa i II tura wykładów. Obiad, przerwa i zajęcia 
w naszym wypadku padło na „monotypie” (na której malowaliśmy 
grzyby, oczywiście zajęcia nie mogły się obyć bez wizyty 
w „Biedronce”). Pod koniec dnia czekały na nas koncerty Cukru oraz 
Ocalonych Worship. Sobota zakończyła się pizzą oraz tańcem – 
belgijką. W niedzielę spakowaliśmy się (co wcale łatwe nie było), 
zjedliśmy śniadanie i udaliśmy się na wspólne zdjęcie przed 
kościołem. Po zdjęciu nabożeństwo, a po nim ruszyliśmy na 
dworzec, na którym musieliśmy spędzić najbliższe cztery godziny. 
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Zamówiliśmy więc pizzę na peron, poszliśmy na stację paliw, 
urządziliśmy karaoke i tak zleciały nam cztery godziny. Potem 
ruszyliśmy pociągiem w drogę powrotną. 

 
Amelia Frystacka 

Opinie uczestników OZME z naszej parafii: 

• Zuzia: „OZME to idealna okazja do spędzenia weekendu 
z fajnymi ludźmi w cudownej atmosferze i dowiedzenia się 
czegoś ciekawego o wierze”. 
 

• Blanka: „W tym roku na OZME poznałam nowe mega fajne 
osoby, a koncert w tym roku był najlepszy”. 
 

• Paweł: „Spanie w szkole było bardzo ciekawym doświadcze-
niem, jednakże 4 gniazdka na 25 osób w Sali nie ułatwiały 
nam pobytu. Według mnie najlepszym aspektem OZME byli 
ludzie, możliwość spotkania się, porozmawiania z ludźmi, 
których nie widziało się od ostatniego OZME oraz możliwość 
poznania wielu nowych ciekawych osób” 
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Zapraszamy wszystkich w wieku studenckim na spotkania,  
które organizujemy w poniedziałki o godz. 19.10. 

 

Utworzyła się świetna grupa. Wspólnie dyskutujemy i bawimy się. 
Jeśli jesteś w wieku studenckim i masz trochę czasu,  

zapraszam serdecznie!  
Szczegóły u praktykanta Konrada Indeki. 
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Spotkanie pań 

Dnia 10 października odbyło się pierwsze po wakacjach spotkanie 
pań. Temat „W poszukiwaniu szczęścia” poprowadziła pani Mariola 
Fenger. Dziękujemy za dobry czas i zachęcanie do refleksji. 
Następne spotkanie już 14 listopada o godzinie 17.00. Zapraszamy! 
 

 

 



 

 

Zapraszamy na 

nabożeństwa i spotkania parafialne 
 

31 października 17.30 – nabożeństwo reformacyjne 

1 listopada  15.00 – nabożeństwo na cmentarzu 

2 listopada  19.00 – spotkanie z Biblią 

4 listopada  10.00 – nabożeństwo na rozpoczęcie synodu diec. 

22. niedziela po Trójcy Świętej 

5 listopada  10.00 – nabożeństwo główne z Komunią Św. 

   19.00 – nabożeństwo wieczorne (kapl. chrztów) 

6 listopada  19.10 – spotkanie studenckie 

7 listopada  18.30 – spotkanie sympatyków 

8 listopada  18.00 – próba chóru 

9 listopada  17.30 – spotkanie z Biblią 

3. niedziela przed końcem Roku Kościelnego 

12 listopada  10.00 – nabożeństwo główne z Komunią Św. 

   19.00 – nabożeństwo wieczorne (kapl. chrztów) 

13 listopada  19.10 – spotkanie studenckie 

14 listopada  17.00 – spotkanie pań 

15 listopada  18.00 – próba chóru 

16 listopada  17.30 – spotkanie z Biblią 

Przedostatnia niedziela Roku Kościelnego 

19 listopada  10.00 – nabożeństwo główne z Komunią Św. 

   12.00 – nabożeństwo w Senior Residence 

   19.00 – nabożeństwo wieczorne (kapl. chrztów) 

20 listopada  19.10 – spotkanie studenckie 

21 listopada  17.00 – spotkanie PTEw 

22 listopada  18.00 – próba chóru 

23 listopada  17.30 – spotkanie z Biblią 

Niedziela Wieczności 

26 listopada  10.00 – nabożeństwo główne z Komunią Św. 

16.00 – nabożeństwo, kościół w Górnośląskim 

Parku Etnograficznym 

18.00 – koncert organowy – Festiwal Bachowski 

27 listopada  19.10 – spotkanie studenckie 

28 listopada  18.00 – posiedzenie Rady Parafialnej 

29 listopada  18.00 – próba chóru 

26 października 19.00 – spotkanie z Biblią 
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Zachęcamy do oglądania „Codziennika biblijnego” 
na kanale YouTube Chrześcijańskiej Telewizji 
Internetowej, w którego nagrywanie jest też 
zaangażowana nasza Parafia. 
 
 
W dzisiejszym świecie jest wiele możliwości. Jedną z nich jest 
transmitowanie nabożeństw. Jeśli nie jesteś w stanie z różnych 
powodów przyjść do naszego kościoła, zachęcamy, do wzięcia 
udziału w nabożeństwie wirtualnie. Można je oglądać na żywo na 
kanale YouTube. Zapraszamy! 
 
 

W TVP Kultura można oglądać retransmisje ewangelickich 
nabożeństw. Zapraszamy do obejrzenia nabożeństwa: 
12 listopada 2023, godz. 8.00 – kościół w Wiśle-Czarne 
26 listopada 2023, godz. 8.00 – kościół w Zgierzu 
 
 

Zapraszamy na nabożeństwo do kościoła z Bytomia-Bobrka: Śląski 
Park Etnograficzny, 26.11.2023, godz. 16.00. 
 
 
 
 
 
 

 

__________________________________ 
 

 

Dane kontaktowe 
     

40-006 Katowice, ul Warszawska 18  tel: 32 253 99 81 

www.katowice.luteranie.pl   katowice@luteranie.pl 

www.facebook.com/LuteranieKatowice   

nr konta: 62 1020 2313 0000 3002 0174 9043 
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